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Tragedia w (zerniechowie.
Według dotychczasowych relacji i wyni­

ków przedwstępnego śledztwa, tragiczne zaj­
ęcie  w Czernichowie miało przebieg następu­
ją cy .

W e wsi C z e r n i c h o w i e ,  własności mar­
szałka pow. tarnopolskiego hr. Korytows’uego 
znajduje się staw rybny, należący do dworu. 
Od 2 lat, powstał między dworem a chłopami 
spór o łowienie ryb w tym stawie. Liczne wy­
roki sądu i starostwa zaprzeczały chłopom pra­
wa łowienia ryb w stawie, ale włościanie ob­
stawali przy swojem.

W  poniedziałek, włościanie znów zaczęli 
łow ić ryby w tym stawie; wówczas leśniczy 
dworski Kirschner zatrzymał pewną kobietę, 
która stanęła w obronie syna, łowiącego ry­
by  i przy tej sposobności obrzuciła obelżywy­
mi wyrazami stojącego opodal żandarma. Żan­
darm nie aresztował tej Kobiety, lecz wezwał ją 
do stawienia się w kanerlarji gmiunej. Kobie­
ta owa prowadzona przez żandarma do urzę­
du gminnego, napełniła lamentem i krzykiem 
wieś całą i zaalarmowała wszystkich jej mie­
szkańców. — W  jednej chwili około budynku 
gminnego zebrały się tłumy ludzi; n a g l e  u- 
d e r  z o n o  w c e r k w i  w d z w o n y .  Zwabio­
na tym alarmem wyrunęła wieś cała przed 
budynek gminny, a nadto przybyli chłopi ze 
sąsiedniej wsi Jankowiec.

Olbrzymi tłum, zebrany przed urzędem 
gminnym, przybrał groźną postawę, kotłowało 
w  nim i podnosiły się ustawicznie nieprzyja­
zne okrzyki pod adresem dworu, leśniczego 
dworskiego Kirschnera, który pilnował stawu 
i nie pozwalał w nim ryb łowić, oraz żandar­
mów.

Nagle tłum zażądał, aby żandarmi wydali 
mu Kirschnera, który zagrożony przez chło­
pów, schronił się do budynku gminnego, pod 
opiekę żandarmów. Ci nie chcieli tego uczynić 
gdyż byli przekonani, że gdyby Kirschner do­
stał się w ręce chłopów, toby był zginął na 
miejscu, rozszarpany przez wzburzony tłum.

Chłopi nie zadowoleni z tego, iż żandarmi 
odmówili ich żądaniu, przypuścili f o r m  a l n y  
s z t u,r m do budynku. Komendant żandarme- 
rji kilkakrotnie w z y w a ł  chłopów w imieniu 
prawa do uspokojenia i rozejścia się, ale wszel­
kie wezwania me odnosiły skutku. — Owszem, 
tłum, podżegany przez agitatorów, którzy uwi­
jali się wśród niego, obrzucił żandarmów ka­
mieniami. Sytuacja stawała się z każdą chwilą 
groźniejszą i katastrofa wydawała się nieuni­
knioną. Żandarmi mimo to usiłowali jeszcze 
tłum uspokoić, a gdy to nie skutkowało, za­
grozili użyciem broni.

Wtem padły z tłumu 3 s t r z a ł y ,  a kule 
skierowane widocznie do skrytego, w domu 
pod  ochroną żandarmów leśniczego Kirschne­
ra, utkwiły w przeciwległej frontowym oknom 

ścianie. Równocześnie ku oknom posypał się 
grad kamieni, a wzburzony tłum począł rzu­
cać ku żandarmom wszystkiem co miał pod

ręką, więc kołami, łopatami, polanami drzewa 
itp. Mimo tego żandarmi jeszcze się wstrzymy­
wali, widocznie chcąc do końca próbować, czy 
nie uda się przywrócić spokoju b e z  rozlewu 
krwi.

W  ten sposób upłynęło około 2 i pół go­
dzin, w czasie których żandarmi byli oblegani 
i atakowani coraz gwałtowniej.

Nagle nad tłumem powiewnęła chorągiew 
biało-źólto-niebieska, a chłopi, widocznie tem 
zjawiskiem podnieceni i zagrzani do boju, me- 
tylko nie usłuchali wezwań do ustąpienia, ale 
wręcz mszyli do szturmu na budynek urzędu 
gminnego.

Kirschner schronił się wówczas za żan­
darmów, a tłum podsunął się do nich i ob­
rzucił icb kamieniami. Jeden kamień uderzył 
żandarma w piersi, drugi strącił obok stojące­
mu hełm z głowy. Wtedy komendant wezwał 
tłum po raz ostatni do rozejścia się, a gdy 
to nie poskutkowało i gdy z okrzykami ..hur­
ra1' poczęto nacierać na żandarmów, komen­
dant i awaj żandarmi s t r z e I iii  r az ,  a na­
stępnie gdy tłum się nie cofał, d r u g i  r a z  i 
t r z  e c  i.

Po tych strzałach, tłum rozpierzchnął się, 
pozostawiając 5 zabitych i 9 rannych.

Tak się przedstawia w świetle stwierdzo­
nych dotychczas faktów krwawy dramat w 
Czerniecbowie. Śmierć 5 włościan ruskich i 
ciężkie rany 9 ludzi, są wypadkiem, który.ka­
żdego musi przejąć zgrozą. Ale właśnie ogrom 
nieszczęścia jakie dotknęło zarówno nas Po­
laków jak i obałamucony lud ruski, tem bar­
dziej zmusza do wyświetlenia całej tej prawdy.

Nie mamy powodów bronić żandarmów; 
są oni organizacją wojskową, zależną od ko­
mendy wojskowej i odpowiedzialną również 
przed władzami wojskowemi. Polskie władze 
cywilne nie mogą za ich działalność przyjmo­
wać odpowiedzialności. Stwierdzenie tego fak­
tu, wystarczyłoby dla odparcia nikczemnych 
hajdamacko-ukraińskich napaści. Ale dziś sto­
imy wobec faktu stokroć groźniejszego. Prze­
mówienia posłów ukraińskich w parlamencie 
wiedeńskim zbyt otwarcie zdradziły zamiary 
hajdamaków. Galicja ma się stać Macedonią, 
ma się lać krew — bo tak chcą i do tego 
dążą zwyrodniali sojusznicy Siczyńskiego. ‘Dla 
nich właśnie są na rękę takie wypadki jakich 
widownią był Czerniechów.

Oni będą umyślnie słać ciemny lud rusk' 
na karabiny żandarmskie, aby potem mieli 
możność wołać, że „rządy polskie" w Galicji 
są rządami katów, którzy rozstrzeliwają nie­
winnych chłopów ruskich. A w tym oszczer­
czym chórze, będą im niewątpliwie pomagać 
hakatyści no i... „polscy" socjaliści.

Trzeba więc wyjaśnić jasno sprawę i wy­
kazać całą " rzewrotność i nikczemność tych 
oskarżeń.

Oburzaliśmy się i oburzamy, jeśli przed­
stawiciele władzy, czynią z niej nadużycie, je­
śli zbyt krewki policjant odpowiada szablą na

zaczepki pijanego człowieka, mając możność 
go ubezwładnić w inny sposób. Lecz pytamy 
co mają czynić żandarmi (notabene w liczbie 
trzech) oblegani w ciągu 3 prawie godzin przez 
rozbestwiony tłum, który atakuje ich kamienia 
mi, kołami, drągami, a nawet strzałami rewol 
werowymi? Co więcej, pytamy, co mają czy­
nić, gdy pod ich opiekę schionili się inni lu­
dzie, nad którymi tłum chce dokonać zwierzę­
cego samosądu? Czy mieli tych Indzi wydać 
na śmierć, a sami również — pozwolić się wy 
mordować bez oporu dlatego właśnie, że sa 
stróżami porządku publicznego i mają karabi­
ny? Niech jak chcą przekręcają prawdę nasi 
wrogowie, którzy chcieliby z takich .wydarzeń, 
jak w Czerniechowie, ukuć nową broń przeciw 
Polakom, pozostanie faktem, że żandarmi w 
ciągu 3 prawie godzin wytrzymywali oblęże­
nie, narażeni na ataki rozjuszonego tłumu, a 
nawet utrzały rewolwerowe, Gzy w takich o- 
kolicznościach w każdem innem najbardziej 
liberalnem państwie nie musiałoby przyjść <Jo 
nieszczęścia? To też tylko zła wola może dy­
ktować tu oskarżenia o jakichś specjalnie ga- 
licyjskićh rządach, pod któremi tylko takie, 
wypadki są możliwe. Bo czyż ta sama prasa 
żydowska, która teraz napada z powodu zajść 
w Czerniechowie, na Polaków, nie oceniałaby 
inaczej sprawy, gdyby np. chodziło o rozru­
chy antiżydowskie. Gdyby np. pod opiekę 
żandarmów schronił się jaki żydek, ścigany 
przez tłum, czy również oskarżyciele „rządów 
polskich" byliby zdania, że żandarmi powinni 
go wydać na pastwę tłumu, lub też pozwolić 
się wymordować, a co  ważniejsza — pozwolić 
na zlinchowanie tych, którzy szukają ,schro- 
nienia pod opieką organów władzy?

Zbyt jaskrawo rzuca się tu w oczy prze­
wrotność i zła wola hajdamacko - ukraińskich 
oszczerców, aby potrzeba było silić się ną ar­
gumenty. W  każdem państwie cywilizowanem 
wszyscy wiedzą, że organa bezpieczeństwa nie 
po to noszą broń, aby ich można było bom ­
bardować kamieniami, zabijać drągami i kija­
mi. Jeśli władze dopuszczają się jakichś nad­
użyć, w państwie konstytucyjńem jest dość 
środków prawnych dla dochodzenia krzywd i 
szukania sprawiedliwości. I tu też nie odma­
wiamy słuszności pretensyom włościan w za­
targu o prawo łowienia ryb w Czerniechowie. 
Być może, iż włościanie zostali skrzywdzeni. 
Czyż jednak dla tego żandarm' mieli dopuś­
cić do dokonania samosądu przez rozbestwio 
ny tłum nad nimi i nad ladź ni, którzy szuka­
li schronienia pod ich opieką?

Któż więc ponosi odpowiedzialność za 
nieszczęście w Czerniechowie? Jedynie ci, co 
z góry wiedzieli, że na atak tłumu, że na ka­
mienie i kule rewolwerowe, organa bezpie­
czeństwa musiały odpowiedzieć we własnej o- 
bronie strzałami, a pomimo to ciemny lud po­
pchnęli do tego rodzaju rewolucyjnych czy­
nów. Oni — prowodyrzy ukraińscy —  świa­
domie popchnęli swych braci na śmierć i ra­
zy, oni wiedzieli dobrze, jaki będzie skutek 
ich agitacji, bo im właśnie chodzi tylko o wznie*
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cenie krwawej, pożogi o trupy i ofiary! Ich o- 
burzenie jest tylko obłudą, on i się cieszą, źe 
udało im się w yzyskać ciemnotę sn ych współ- 
rodakuw i z ich krwi ukuć nową broń do 
walki z Polpkaml, do walki z praw em i kulturą!

Straszne nieszczęście w Gżerniechowie to 
ilustracja nie „rządów polskich", jak krzyczą 
nasi wrogowie, lecz „programu politycznego" 
pp, Bndzynowskich i Trylowskich, z takim cy 
Elzmem roztoczonego w prrlamencie wiedeń­
skim.

To też zajścia w Czenuechowie powinny 
być przedmiotem podwójnego surowego śledz­
twa, Specjalna komisja pnwmna zbadać, o ile 
organa bezpieczeństwa w tym wypadku zawi 
nily, czy przedsięwzięły wszelkie możliwe śro­
dki d'a odwrócema rozlewu krwg ale jedno­
cześnie m u d  wykryć i nikczemnych prowoka­
torów, którzy świadomie popchnęli ciemny 
tłom na karabiny żandarmskie.

;łtwia£;)(i“  w Petersburga.
O przybyciu do Petersburga delega’ ów 

słowiańskich z Austrii Kramarza, Hnbaia 
i Hlibowickiego dzfenniki Petersburskie poda­
ją następujące szczegóły.

Na dworcu powitali delegatów przedstawi­
ciele klubu działaczy społecznych pp. Krasow- 
Skij, Wołodimirow i Wergun, człunkowie Rady 
państwa i Dumy — ogółem około 30 osob. 
W śród obecnych znajdowali się i niektórzy 
posłowie polscy, oraz przedstawiciele koionji 
czeskiej.

Goście słowiańscy zatrzymali się w hotelu 
Europejskim. O g. 11-ej udali się dó gmachu 
ambasady austryackiej, a następnie poseł Kra­
marz złożył wizytę ministrowi Izwolskiemu i 
wiceministrowi Krasowskiemu.

Nazajutrz delegaci odwiedzili prezesa mi- 
n.struw Stólypina, prezesa Rady państwa i 
Dumy oraz burmistrza miasta Petersburga.

Tegoż dnia goście słowiańscy byli na po­
siedzeniu Dumy, a wieczorem na bankiecie. 
Po bankiecie poseł Kramarz odwiedzS Towa- 
rzys" vo gimnastyczne „Sokół".

W e wtorek odbyło się śniadan.e w klubie 
działaczy sp^łecznycn w celu zaznajomienia 
gości 7- przedstawicielami różnych stronnictw 
rosyjskich, a wieczorem Kramarz i Hlibow.cki 
w  Towarzystwie Dmowskiego i Dobieckitgo u- 
dah się na koncert do Pawłowska.

Słynne „Towarzystwo słowiańskie" rów­
nież wydało obiad z udziałem prawie wyłącz­
nym reakcjonistów Polacy byli nieobecni. 
Achierej Eulogjusz nadesłał telegram wyraża­
jący nadzieję, iż, przyjazd słowian pomyślnie 
wpłynie na losy męczeńskiej Chełmszczy­
zny. (!)

należy zaznaczyć fal t iż na wszystkie na- 
lady otrzymał zaproszenie słynny Aieksiejew, 
pccei od ludności rosyjskiej z Warszawy

Co do udziału w projektowanym zjeżdzie 
Polaków, którzy, jak wiadomo, uczestniczą na 
cze*e z prezesem Koła polskiego w podejmo­
waniu delegacyi słowiańskiej w Petersburgu 
to w , Głosio Warszawskim", organie pan 
Dmowskiego, znajdujemy następujące oświad­
czenie

„Udział nasz w projektowanym zjeżd2 'e 
słowiańskim zależeć musi nietyle od programu 
i zakresu zjazdu, ile od stanowiska, jakie zaj- 
muie on wobec Polaków, ich potrzeb i dążeń 
narodoYWch, oraz roli, jakąby na niej odegrać 
mieh. Ta strona stanowi d^tąd kwestję ot­
wartą, którą omówić, rozstrzygnąć i zatwier­
dzić może dopiero konferencja przedwstępna, 
proiektowana w Pradze. Od je wyników mu­
simy uczynić zależnym udżiał Polaków w sa­
m ym ; zjeżdzn, natomiast obecność naszą na 
tej konferencji uznać należy za konieczną, po­
nieważ tam dopiero po raz pierwszy stawiane 
będą warunki naszego udziału w zjeździe, jego 
zakres i program".

Poseł Kramarz w rozmowie ze współpra­
cownikiem „Rirż W"ad.(< streścił swe poglądy 
na słowianoiilstwo i projektowany zjazd sło­
wiański.

„Przedowszystkiem winienem zaznaczyć, 
mówił dr. Kramarz, iż zadań a nasze dalekie są 
od wszelkich celów  politycznych.

Panclawizm w swej dawnej formie prze­
żył się już dawno.

Zadanie nasze — zadanie nowego pansla- 
wizmu — uie zawiera w sobie żadnych pier­
wiastków wojowniczych względem innych na­
rodowości. Nie zamierzamy wcale mówić o 
tworzeniu jakiejś „przeciwwagi ‘ niemczyżnie 
lub czemś podobnem.^ Ziednuczona słowie,ń- 
czyzna już oddawna pow nna była stać się sa­
modzielnym i wystarcżąiącym sobie żywiołem 
w życia  Europy. Należy tylko pamiętać wciąż
0 tern, że zarówno sama idea zjednoczenia, jak
1 projektowanie zjazdy, ra których pomocą 
zamierzamy myśl tę przyoblec w ciało, mu­
szą być pozbawione zupełnie clisrakteru poli­
tycznego, Powinniśmy współdziałać moralnemu 
zlaniu się słowiańszczyzny na wspólnym grun­
cie zjednoczenia duchowego oraz kulturalno- 
moralnego. Z  tego powodu warto zaznaczyć, 
że przybywając nie w imieniu rządu austrjac- 
kłego, ale w charakterze reprezentantów or­
ganizacji społecznych, zwracamy się tu rów­
nież do w&czego społeczeństwa, do ludności 
wielkiej słowiańskiej Rosji Oczywiście, kiedy 
przyjdzie czas na opracowanie warunków zja­
zdu, wypadnie zwrócić ss? do łe3kcwego współ- 
dzJałania rządu rosyjskiego. Ogólna jednak za­
sada powinna być utrzymana. Mv, pizedstawi- 
ciele słowiańszczyŁny austrjackiej, pracować 
będziemy w celu zjedncczeDia się ze słowiań­
szczyzną rosyjską. Sprawa to ta!? poważna i 
głęboka, że powinna ogarnąć nawet niższe 
warstwy narodów i n e  pozostawać jodynie w 
ręku tych czy innych par!ji panujących. Kar- 
dynalnem zagadnieniem zjazdu słowiańskiego 
będzie niewątpliwie położenie polaków; sto­
sunki polsko-rosyjskie oddawna już domagają 
się rozstrzygnięcia. Stcsunk: ch< rwacko-sez- 
bskie oraz serbsko-bułgarskia również powin­
ny być uregulowane. Antagonizm między Po­
lakami i Rusinami wywołany został przez to, 
że ci ostatni dość wyraźnie dzielą się na dwie 
przeciwstawne sob.e grupy, z których jedna 
łączy się z Niemcami, —  druga zaś z Polaka­
mi Bądżcobądż powiedzieć mogę, że oznaki 
zbliżenia zaczynają ujawniać się w rozmaitych 
okolicznościach i mamy prawo spodziewać s.ę, 
iż prace zjazdu słowiańskiego nie padną na 
grunt kamienisty, ale dadzą upragniony od­
dawna plon ogólnosłowiańskiego pokoju i 
zgody'1.

KRONIKA.
PRECZ Z TOWAREM PRUSK IM. 

KUPUJCIE T l i  KO U CHRZEŚCIJAN!

Kranów dnia 29 ma’u 1908 r.
— K a le n d a r z y k  k o ś c ie ln y . Dziś w piątek 

Maiji Magdelenj de jfazzi i Teodozji; w sobotę Feliksa 
papieża męczennika i Ferdynanda.

K alen d arzyk  astronom iczny: Wschód słońca 
rozpoczął ?ńę dziś o gocL. 3 minut 10; zachód przypoda- 
o godz. 7 m n 36; dlngość dria godz, 15 min. Ki

Kalendarzyk piątkowy.
T e a t r  m i e j s k i :  „Cavalleriamstica- 

na" i „Pajace".
T e a t r  l u d o w y  zamknięty.
Z e  S t o w a r z y s z e ń :  Walne zgromadze­

nie Tow. Rybackiego o godz. 3 popoł. w sali 
Redy powiatowej.

T o a t r  R o z m a i t o ś c i  Przedstawie­
nie o godz. 8 wieczór.

T e a t r  K i n e t o n -  Dwa przedsławie- 
nia kinematograficzne o godz. 6 i 8.

C h r o m o f o t o s k o p .  przy ulicy Flo- 
ryańskiej: „Północny Tyrol".

— NABOŻEŃSTWO, staraniem komitetu 
krajowege emerytowanycn nauczycieli szkół 
ludowych odprawione zostanie dma 3 czerwcu 
br. o godz. 9-ej zrana ws kościele 0 0 .  Refor­
matów nabożeństwo żałobne za duszę śp. An­
drzeja Potockiego, na które narząd Komietu 
zaprasza kolegów.

— TOW- ESPERANTO zawies;ło swe czyn 
ności na czas wakacji. Wszelką koresponden­
cję należy nadsyłać na ręce skarbnika p. Józe 
fa Goldmana, plac Groble.

— MAJÓWKA DZIECI. Dyrekcja szkoły 
im. św. Barbary urządziła 25 hm dla klasy IV

majówkę pod kierownictwem katechety, ks 
K a j da s a i gospodarza klasy p. B u c h a ł y  
dc Tyńca, aby dzieci zaznajomić z okolicą i 
pamiątkami mmionej przeszłości.

Dzięki zainteresowaniu majówką kilku ro­
dziców zamówionymi podwodami, wyruszono 
do Tyńca. Na dziedzińcu byłego klasztoru, po­
witał majówkę ks. M a r s z a ł, administrator 
parafii i zaprowadził do kościoła, gdzie ucz­
niowie odśpiewali kilka pieśni, poczem uprzej­
my ks. administrator oprowadzając ich, obja­
śniał wszystkie zabytki starożytności w koś­
ciele i ruinach. Posiliwszy się pod „lutym tu­
rem" udaLi się młodżi wycieczkowcy na prze­
chadzkę do lasu, gdzie wesoło i ochoczo ba 
wili się do wieczora.

Pożegnawszy niestrudzonego ks. adminis- 
tratoi a, któi y swych gości ani na krok nie od­
stępował, wróciła wycieczka w mury Krako­
wa z miłem uczuciem i wdzięcznością za ser­
deczne przyjęć e i zaopiekowanie się ojcows­
kie ks. administratora. Ks. Marszał dokłada 
wszelkich siJ, by tę uroczą miejscowość uczy­
nić dostępniejsza dla wycieczkowiczów i pod­
nieść moralnie i materjalnie powierzoną swej 
pieczy parafię. Do Tyńca spieszą toż coraz 
częściej i liczniej wycieczki.

— OBRABOWjnIE SKLEPU JUBILERSKIE­
GO. Śledztwo w sprawie śmiałego rabunku i wła 
mania się w sklepie Krengla przy ul. Grodz­
kiej, aczkolwiek prowadzone jest z niezwykłą 
energią przez krakowskie organa policyjne nie 
dało dotąd pożądanych rezultatów. W edług 
wszelkiego prawdopodobieństwa, kradzieży do­
konano w niedzielę popołudniu a ukończono 
j okcło wieczora. Możliwem to jest i z tego- 
względu, że niema* wszyscy mieszkańcy dom u 
a nawet stróż korzystając z prześlicznej pogody 
w dniu tym wyszli na miasto. Dalej przypu­
szczenie to jest tyle prawdopodobnem,*że zło­
czyńcy jeszcze wieczornymi pociągami mogli 
Kraków opuścić a w chwi*i spostrzeżenia kra­
dzieży t j. o g. 8 ranc mog’i znajdować się już 
daleko poza Krakowem feajprawdopodobc ej za 
granicą. W  tę też stronę skierowano pościg i 
bezzwłocznie zawiadomiono o r: butiku wszyst­
kie urzędy policyjne tak w poństwfe, jak T za­
granicą, Dotąd atoli n’e natraUonu nigdzie na 
ślady zbrodniarzy.

Jak się obecnie okazuje, w podobny spo­
sób usiłowaU jacyś rzezimfeszcy dostać się do 
sklepu jubileiskiego p. Armatowieza w Rynku 
głównym. W  tym oelij zakradli się do sąsied­
niej księgarni p. Friedleina i tu roł-pocsięlfprze 
bijać otwór w ścianie. Było to w porze w ie ­
czornej. Przyoadek jednak zrządził, że pracu­
jący księgarci owej p. Mtinuich, p ow róci dc 
sklepu, gdzie coś zapomniał Zasiawszy drzw i 
wewaątiz zamknięty, utkJ się do mieczkama 
swego brata, cefem pi ̂ ekonanHcfe kto w sk*» 
pie pozostał. Skoro powrócił d w; były otwar­
te, a ściana śą^iadu ąca ze okfepem jubilerskim 
nosiła ślady „roboty" izezimisszków, którzy 
spłoszeni uciekli.

Polfeja przypuszcza, że zamachu na sklep 
p. Armatowicza dokonali uprawmy kred^ieźyw 
składife Kręgla.

Z TEATRU. Środowe przedstawienie by­
ło jakby odnowieniem dawnych wspomnień 
sceny krakowskiej. Odegrano znany obrazek 
Rydla „Z  dobrego serca" i fredrowskiego 
„G eldhaba'. Jednoaktówka Rydla budzi za­
wsze żal, że sympatyczny poeta nie zwrócił 
swej dramatycznej twórczości w tym właści­
wie kierunku, hyle tam szczerości, prostoty 
i wybornej obserwacji! Taki miły i naturalny 
sentyment, i takie zręczne ujęcie całości!

, Z dobrego serca" było ongi wprowadzo­
na na scenie w obsadzie wyjątkowej: Solski, 
Roman, Trapszówna i zdaje się Siemaszko, two­
rzyli zespól tak doskonały, źe trudno sobie 
wyobrazić grę bardziej wykończoną we wszy­
stkich szczegółach. Obecnie pozostał tylko 
Solski, Który, jak dawniej, daje arcydzieło cha­
rakterystyki twórczej. Roman niestety umarł. 
Trapszówna wyszła za mąż i przeniosła się 
do teatru warszawskiego. Romana zastąpił p. 
Zelwerowicz, który odrazu tranł w ton właści 
wy, i stworzył typ bardzo p*astycznv i żywy 
Pauna Żmijewska wreszcie okazała, jak na de- 
biutantkę, duzo pewności siebie j, inteligencji 
aktorsk .ej.

W  „Geldhabie" wystąpił p, Siemaszko, 
dawny dobry znajomy krakowskiej publiczno-

Grzebienie, grzebyki, szpilki, szczotki, 
szczoteczki !»o włojdw snffni i z*bdw 

Perfumy, wody toaletowe do Bjt i pitlę- 
B owania włosów Mydła, lusterka i t. d.

poleca po możliwie nizkichcenach

C. 5za#ri»ow$!si
K R A K Ó W ,  G r o d z k a  2
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ści. Ten wytrawny i utalentowany artysta 
ma spory zasób „siły komicznej" zawsze po­
żądanej na scenie. Jego Geldhab był drobia­
zgowo opracowany, bez trywialnych efektów, 
które w komedjach fredrowskich bedą zawsze 
podwójnie razić. Brakowało może podkreśle­
nia naiwności tego dorobkiewicza, która jedy­
nie usprawiedliwia jego całe postępowanie.

Pani Sulima dobrze uwydatniła śmieszną 
afektację panny Geldhabównej. Wytwornym 
księciem był p. Sobiesław. Całość szła gład­
ko i składnie.

— ZARZĄD KOLEJOWY donosi, że z o- 
kazji zwiększonego podczas Zielonych Świąt 
ruchu osobowego, kursować będą w czasie od 
6 do włącznie 9 czerwca br. oprócz pociągów 
pospiesznych osobowych w rozkładzie jazdy 
wymienionych, w razie potizeby także i oso­
bne pociągi, tuż przed regularnymi wyjeżdża-

—  ŚWIĘTO SOKOLE. Popis gimnasty­
czny doroczny, to w takim, jak „Sokół" orga­
nizmie ważniejszy od walnych zgromadzeń 
czynnik. To spiawozdanie żywe z rocznej 
działalności, to dzień chwały bojowników idei 
sokolej. Prawdziwe święto sokole. To też nie 
dziw, że poszczególne gniazda sokole starają 
się to święto obchodzić jak najuroczyściej, a- 
by  przez to jak najbardziej spopularyzować, 
rozpowszechnić ideę sokolą. „Sokół" krako­
wski 7 czerwca, w pierwszy dz,eń Świąt Zie­
lonych, zdaje przed społeczeństwem rachunek 
z pielęgnowanej przezeń troski o zdrowie fi­
zyczne narodu, w szczególności młodszych je­
go pokoleń. Przyklasnąć tylko trzeba posta­
nowieniu starszyzny sokolej, że obrachunek 
tegoroczny, oprócz samego popisu gimnastycz­
nego, będzie urozmaicony licznemi atrakcja­
mi artystycznemi, które z pewnością tłumy 
publiczności sprowadzą na boisko i do sal so 
kolich. Stroną artystyczną obchodu kieruje 
prof. Swierzyński. Program tego kiermaszu 
sokolego będzie w krótce ustalony.

— „BIZANCJUM",—tak nazwała publicz­
ność niedawno otwartą kawiarnię jp. Bisanza, 
na rogu ulicy Karmelickiej i Dunajewskiego. 
Nie można powiedzieć, abyśmy mieli w Krako­
wie za mało kawiarń, ale ta nowa posiada pe­
wien typ odmienny i sympatyczny. Jest wygo­
dnie położona, gustownie ozdobiona i wogóle 
przysposobiona dla lepszej pubhcznuści.

Pan Bisanz tworzy pożądaną konkurencję 
dla osławionego Drobnerionu, który gromadzi 
specjalnie żydowskich gości.

W ogóle na skrzyżowaniu ulicy Karmelic­
kiej z plantami, powstaje placyk bardzo ru­
chliwy i ożywiony,—bez udziału żydów. Nie­
daleko od p. Bisanza istnieje restauracja | p. 
Króla, który zaprowadził u siebie także nieby­
wałą nowość: polski kabaret. Zobaczymy jakie 
przyjęcie znajdzie u krakowskiej publiczności 
ta nieznana dotąd w Krakowie zabawa.

— POGRZEB OFIARY WISŁY, ucznia gi­
mnazjum św. Jacka, Piotra Cyganika, odbył się 
we czwartek po południu z gmachu Collegii 
medici przy ul. Grzegórzeckiej. W  żałobnym 
kondukcie obok rodziny zmarłego i znaczne) 
publiczności, wzięli udział koledzy śp. Cygani 
ka oraz młodzież gimnazjum św. Jacka z mu­
zyką na czele, i grono profesorskie z dyrekto 
rem p, Bednarskim.

S. p. Cyganik utonął w W iśle w czasie ką­
pieli, a mimo że działo "się to w oczach wielu 
osób, nikt nie pospieszył tonącemu z pomocą. 
Jak opowiadają, strażnik rzeczny, który był 
przy wypadku, gdy żądano odeń pomocy oświad 
czył: „że go to nic nie obchodzi, gdyż ta część 
rzeki nie leży w jego rejonie". O ile fakt po­
dobny rzeczywiście miał miejsce, kompetentne 
władze powinne z ‘całą surowością wystąpić 
przeciw owemu nieludzkiemu strażnikowi i u- 
sunąć go ze stanowiska dotąd zajmowanego.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 
w KRAKOWIE.

W t o r e k :  „Karjerowicz".
Ś r o d a :  „M iłość czuwa" (popularne).

C z w a r t e k :  „Karjerowicz".
P i ą t e k :  „Rewizor z Petersburga". 
S o b o t a :  „Krakus książę nieznany". Baśń 

w 6 akt. Cyprjana Norwida (nowość) muzyka 
Raczyńskiego.

N i e d z i e l a :  o godz. 3-ej po południu 
„Kościuszko pod Racławicami".

O godz. 7*30 „Kordjan"
P o n i e d z i a ł e k :  o godz. 3-ej „W esele" 
O godz. 7 30 „Gar Samozwaniec".
W to  r ek: „Krakus książę nieznany"- 
Ś r o d a :  „Jak wam się podoba". 
C z w a r t e k :  „Krakus, książę nieznany." 

(Ostatnie przedstawienie dramatu).

— NIEPORZĄDKI PODMIEJSKIE. Miesz­
kańcy Półwsia Zwierzynieckiego żalą się na 
brak bezpieczeństwa publicznego w swej gmi­
nie, która obecnie tworzy jakby część teryto- 
rjum miasta Krakowa. Gromady wyrostków 
włóczą się nocami po ulicach Półwsia, nie 
wiele robiąc sobie ze straży policyjnej. Do 
głównych ich schronisk należą galary na W i­
śle i składy węgla. Obecnie zdarzają się na­
wet wypadki napadów w biały dzień na dzie­
ci i studentów. Straż bezpieczeństwa — nie­
liczna zresztą — jest dotąd bezradną wobec 
przemyślności i znajomości terenu tych włó­
częgów. Jako środek zaradczy wskazują za­
grożeni mieszkańcy na śledzenie i otaczanie 
opieką policji tych licznych wyrostków w Pół- 
wsiu, którzy nie mają żadnego zajęcia i noca­
mi buszują za łupem. Łatwo można ich wy­
kryć; mieszkańcy Półwsia znają każdego ta­
kiego nicponia doskonale. A z jowym stanem 
wojennym na Półwsiu raz skończyć należy, 
tembardziej, źe Półwsie nie jest już gminą 
podmiejską, ale częścią wielkiego miasta, w 
którem taka „pom oc własna" uliczników cier­
pianą być nie może.

T e l e g r a m y .
Z RADY PAŃSTWA.

WIEDEŃ, W  środę kontynuowała Izba 
posłów ogólne rozprawy nad budżetem. W 
dyskusji pos. Buzek wystąpił przeciw twier­
dzeniom wszechmemoów o rzekomym ucis­
ku Niemców w Galicji. Jeszcze przed półtora 
rokiem Kwestji niemieckiej w Galicji wogóle nie 
było, ponieważ w Galicji żyje tylko 60.000 
chrześcijańskich Niemców, którzy rozproszeni 
są po całym kraju, i mają oni własne, przez 
wydział krajowy subwencjonowane szkoły. Do­
piero od półtora roku „Związek Niemców" w 
Galicji podjął rozmaite kroki nie dla strzeże­
nia interesów Niemców, których nikt nie tyka, 
ale ażeby ich podburzyć.

Następne posiedzenie Izby odbędzie się 
dzisiaj w piątek. __________

WIEC CHŁOPÓW DOLNOAUSTRYACKICH.
WIEDEin. Wczoraj odbył się w ratuszu 

I. wiec dolno-austryaCKiego z w i ą z k u  c h ł o ­
p ó w ,  na którym uchwalono rezolucyę, żąda­
jącą u b e z p i e c z e n i a  n a  s t a r o ś ć  
w s z y s t k i c h  k l a s  p r a c u j ą c y c h ,  
zwłaszcza c h ł o p ó w  i r o b o t n i k ó w  r o l ­
n y c h .  Dalej uchwalono wniosek pos. lla- 
genhofera, wzywający wiec do stworzenia 
p a ń s t w o w e j  o r g a n i z a c y i  n i e m i e ­
c k i c h  c h ł o p ó w  i rezolucyę protestującą 
stanowczo przeciw obrazie dokonanej ostatni­
mi czasy przez kilku r e k t o r ó w  s z k ó ł  
w y ż s z y c h  i wzywającą rząd do dania od­
powiedniego zadośćuczynienia," oraz protestu­
jącą przeciw zachowaniu się w ł a d z a u t o ­
n o m i c z n y c h  wobec chrześciańsko uspo­
sobionych studentów i żądającą ścisłego prze­
prowadzenia równouprawnienia katolickich 
związków na wszystkich szkołach wyższych.

WYBORY w PRADZE.
PRAGA. Przy wczorajszych wyborach do 

wydziału pomocników praskiego gremium han­

dlowego zwyciężyła Msta soc. demokratyczna 
1243 glosami przeciw niemieckiej liście, na 
którą padło 522 głosów. Po wyborach kilkaset 
socyalistów z czerwoną chorągwią udało się 
przed redakcyę „Pravo Lidu", gdzie uczestnicy 
po przemowie w spokoju się rozeszli.

TRZĘSIENIE ZIEMI na WĘGRZECH.
BUDAPESZT. Dnia 27 b. m. przed połu­

dniem odczuto w Gódólo i w kilku innych 
miejscowościach lekkie t r z ę s i e n i e  z i e m i  
zaś w Kecskemet trzy silne, wskutek czego lu 
dność tamtejszą ogarnęła panika i tłumy prze 
bywają na ulicach, bojąc się wracać do do­
mów. Na kilKu domach zsunęły się kominy, a 
kilka domów się zarysowało.

PRZED ZJAZDEM SŁOWIAŃSKIM.
PETERSBURG. Wczoraj odbył się Da cześć 

gości słowiańskich w salach Dumy miejskiej 
raut w  obecności prezydenta gabinetu S t o ł y  
p i n a, prezydentów i członków Rady państwa 
Dumy i wielu dygnitarzy. Na przemowy powi­
talne odpowiedział dr K r a m a r z  dłuższą mo 
wą, w której podniósł, że s ł o w i a n i e  n i e  
s ą  s z o w i n i z m e m  p r z e j ę c i  i nie dążą 
do zmiany granic państw, lecz tylko do połą­
czenia się rasy słowiańskiej na podstawie z b r  a- 
t a n i a  k u l t u r a l n e g o  i d u c h o w e -  
g o. Obecnie widzi, że także większość Rosjan 
dąży do tego celu. Po wygłoszeniu przez dra 
Hribara podziękowania imieniem słowieńskie 
go narodu za przyjaźń, oświadczył dr H 1 i b o 
w i e k i ,  że obecnie nie może najmniejsza wąt 
pliwość istnieć, iż usiłowania narodów słowiań 
skich do zbratania się n i k o m u  n i e  z a ­
g r a ż a j ą  i mają tylko p o k o j o w e  d ą ż n o  
ś c i .  __________

LONDYN. Bank angielski obniżył stopę 
procentową na 2 i pół proc.

NADESŁANE.

Cukrzyca
Skaza moczowa

i wszelkie następstwa tychże zwalcza się z zadzi­
wiającym skutkie.n przez stosowanie kuracji wody 
mineralnej N lan g ia tore lla . Przez lekarzy jaknaj- 
lepiej zalecana Do nabycia we wszystkich aptekach, 
droguerjach i handlach wód mineralnych.—Broszury 

za darmo.

b a n k a  chirurgiczna,
3ujtytut łtocntsenowsKi (n m u s ir  aparat).

GimnastyKa szwedzKa, lecznicza oraz masaż.
Oddzielne ambulatoryum dla mniej zamożnych osób.

D ra firłura Frommera
przeniesione:

Kraków, ul. f Tomasza 18, Telefon 81, Róg ul. Floryaóskiej.
godziny przyjęć: 9—11 przedp. i od 3—1 popołudniu.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny dr. Antoni 
Beaupre. Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie 

pod zarządem Stanisława Tomaszewskiego.
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171 Drtrtfll K r  Ti • n e t  m PROGRAM od 16 do 31 maja. Zmiana obra­l i ;  1  U l  nu n i U K O L D S K U l l .  zów i komedyjki co sobotę. Fenom, program nowości.
n m n n ć r *  Nareszcie sami. farsa w 1 akcie z francuskiego (grana w Pary- 
l lU ll łU O W *  żu prżeszło 500 razy). Nowa wspaniała serya Żywych fotografii: Za­
mach na pociąg. Dziewczyna do wszystkiego, Przez płoty i rowy.— Edn Musta­
fa Troupe, wspaniały oryentalny akt ekwilibrystyczny. Les 5 Cliquołs, najznako­
mitsze tancerki akrobatyczne. Berła Palaggł, akt wokalny. Nowość bioskopo- 
wo-transformacyjna. Tom Butler, najkomiczniejszy cyklista. Miss Leona, niezrów­

nana dama elastyczna. Miss Elly, żonglerski akt na drucie.
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Kierownik art.: Rud. Franziak. Kapelmistrz: St. Czyżowski
P o c z ą t e k  o  g o d z i n i e  8  i r i e c z ó r .

Bilety bez nadwyżki są wcześniej do nabycia do godziny 6 w 
cukierni WP. Brzeziny, róg ul. Szewskiej i Rynku.

W każdą niedziel? i fwi?to: Koncert orkiestry
p. Czyżowskiego pod osobistym kierownictwem. Po przedsta- 
wieniu codziennie w sali restauracyjnej K n n ( 7 P D T  
tejże orkiestry dog.  1 w nocy. Wstęp wolny n v i i v u i \

Restauracja renomowana.
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i t a t j s  k o le i że la zn e j, 8  k ilom etrów  od K ra k o w a .

Nowonabjwca osuszył park i odnowił grunto­
wni* wszystkie budynki:
tak łazienki jak i domy mieszkalne i restaurację. Kuchnia i restauracja 
pod hoi»lym nadzorem lekarskim.

e rA J b l  ł t b f l f t W f 1 Kąpiele siarczane, kąpiele borowinowe, 
kąpiele z dodatkiem kwasu węglowego, 

pi*ie wód siarczaaych i innych lekarskich wód naturalnych i sztucznych 
Vf»Vj|VSIi}j| Gościec (reumatyzm) mięśni i stawów, wypociny 
V V )ąa& anła  przewlekłe, obrzęki bolesne po zwichnięciach lub 

złamaniach. Choroby nerwowe i nerwice, porażenia, bóle. Przewlekle cho­
roby kobiece. Zołzy i próchnienia kości. Kiła w późniejszych kresach za­
trucia rtęoią lub ołowiem. Choroby skórne.

i /A 7 h h ttb i f W t t ^ i ł ł7 b i ' Siedm razy dziennie przybywają 
l|w »i I pociągi kolei żelaznej z Krakowa

i tyleż razy z Kalwaryi, oprócz tego utrzymują komunikację z Krakowem 
•mnibusy. Zwiedzanie muzeów, sal,koncertowychji teatralnych w Krako­
wie. Wyeieczki do Tyńoa, Bielan, Świątnik, Wieliczki itd. Zebrania towa­
rzyskie, koncerty, zabawy itd. w sali bilard, czytelnia gazet.

Cena mieszkań: od 1 do 4 koron dziennie, 
kąpiele siarczane: i-oo, l »o i 2'00 kor. Kąpiel borowinowa 

cała wraz z oczyszczającą 4 kor., kąpiel częściowa od 1 do 2 kor.
Lekarz zakładowy: Pryaiaryusz Dr. J ó z e f Bogdanik 

kawaler orderu Franciszka Józefa — Wszelkich objaśnień udziela zarząd 
zdrojowy. — Sezun trwa od początku czerwca do 30 go września. 603 U

Knorra Tapioka
poręczona prawdziwa i czysta, wyborna i delikatna 
zupa dla każdej kuchni. Łatwo strawna, dlatego 
polecana dla cierpiących na żołądek. Zmieszana 
z jarzyną do rosołu jako Tapioka - Julienne 

również wyborna.

Z powoda zmiany lokale 
rozpoczyaa z dniem dzisiejszym

FIRMA

5Kład lamp naftowych i elektrycznych oraz szkła i porcelany

KULE i KRĘGLE
z drzew a Ł tgim m  S a n ctiir i.

polecają najtaniej

Reim i Spółka
Kraków Rynek 37.

OBRAZY olejne i rodzajowe
po cenach bardzo niskich. — E. LEICHT, Krabów, ul. P (jarska 
przy bramie Floryańskiej, poleca wielki wybór ram własnego 
wyrobu.— Najstarsza firma w tym zawodzie założona w 1866 r.

W Myślenicach za Ra­
bą są Mieszkania t -
najęcia ua sezon (lipiec-sier­
pień) 2 pokoje }z werandą i 
kuchnią, {1 pokój z kuchnią i 
pokój z kuchnią lub bez tejże. 
W iadom ość pl.Marjacki8 II p. 
u właściciela.

.Nagr. W. zlot medalem w Paryżu,
„A R A G O (znany ze swej 

skuteczności

S E  5 » . W r jK ie s o
w Warszawie cena 1 Korona
Żądać w droguerjach i aptekach. 

Główny skład w Droguerji J. Ha­
naka, Magistra Farmaoyi, Kraków, 

Szewska 5.

DO SPRZEDANIA
dwa faetony mało używane u 
Zygmunta Markiewicza Rako­
wicka 9. Kraków. Tenże pryj- 
muje do odnowienia powozy 

i samochody (

RO  W E R m otoroiu ij
firmy „Puch“ 3 s|, H. P. zupełnie 
w dobrym stanie, mało używany, 
biorący w biegu najwyższe wznie­
sienia jest z powodu przeniesienia 
się na stały pobyt w granice Król* 
Polskiego okazyjnie za cenę 650 k, 
do sprzedania. Wiadomość w skle­
pie p. St. Leśniakowskiego, Kra­
ków Bracka 1. 5, gdzie motor ten 
można oglądnąć, ewentualnio wy­

próbować.

Wincenty SftTAtfCIfl
w Krakowie, ul. Florjańska L. 18.
poleca uznane ogólnie za najlep­
sze w smaku 3 t y  H l Ć l
oraz wszelkie inne wędliny n e- 
zrównanej dobroci i wielki zapas 
smalcu i słoniny. Przesyłki usku 
tecznia odwrotnie za pobraniem, 

należy toś ci.
Cenniki szczegółowe na żądanie

Mydło liliowe 
z konikiem.

NAJŁAGODNIEJSZE MYDŁO 
NA SKÓRĘ.

Fabryka wód miner, sztucznych i specjaln leczniczych
pod firmą

R. RŻĄCA I CHMURSm
w Krakowie, nlica iw. Gertrudy, Ł. 4.

wyrabia pod kontrolą komisji Przemysłowej Tow. Lekarskiego 
krak., polecone przez toż Towarzystwo (3200

WODY MINERALNE SZTUCZNE
odpowiadające składem chemicznym wodom:

BHóskief i; -esi!fib!ir«kiej, Seltersk'ej, 5'rty, flomburg, Kissiogea,
tudzież spć ;yalne lecznicze jak litową, bromową, jodową, telł- 
zistą, kwaśną oraz inne wody mineralne z przepisn pro- 

Jaw orsk fego . Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogneryacbf 
cenniki na żądanie darmo.____________________

R o u t e r y
wszystkich systemów sprze­
d a je , w ypożyczam , n a ­
praw y u sk uteczn iam . 

Kraków, Bracka 5.
S t. Leśni akow ski 

mechanik

Ekstrakt orzechowy
do farbowania siwych włosów
wynalazku Juliana Józefowicza perfumera-

Nauczyciel ludowy
kawaler mający chęć przenie­
sienia się do Krakowa niechaj 
się zgłosi R. K. poste restan­
te Kraków za okazaniem kwi­
tu inseratowego.

Jestto najlepsza roślinna far .o a,któ- 
można w przeciągu 10 minut ufar 

bowaó posiwiałe włosy
na kolor czarny, brunatny, szary i blond.
We Lwowie: u p. A. Beacooka, ulica 
Hetmańska 4, u Ign. Jahla, Hotel 
Europejski i u p. Piotra Mikolascha 
1 Sp.; w Krakowie: u Heima i Sp, 
Rynek gł. linia A-B, J Hanaka i Sp 
drogueria Szewska, Fr. Zopotha 
droguerja ul. Sienna. Cena flakonu 
kor., 3  flakoniki próbne 1 .2 0  kor., 

Przesyłka i skład w Warszawie 
NowoSenatorska 2. (1382

Nauczycielka
Polka, w średnim wieku byłam 
dłuższy czas za granicą, poszu­
kuję miejsca od lipca, najchęt­
niej do młodszych dzieci. Łask. 
of, sub. Nauczycielka J. K. post. 
restante Kraków, za okazaniem 
kwitu inseratowego. 567

584

HAFTY
wyprawy ślubne, suknie, bluzki 

i wszelkie inne. 
ANTONINA PIĄTKOWA.

Kraków, Grodzka 24

Biuro Towarz. prawnej ochrony 
podatników

przeniesione zostało z dniem 1 gru­
dnia b. r. na

ni. jagiellońską 1.9
naprzeciw Redakov<„Vow. Reformy

Administrację
kamienicy przyjmie starszy inteli-
fentny mężczyzna. Zgłoszenia pod 

. S. do Administracji dziennika.
600 0

P otrzebny zaraz

subjcHt bufctowicc
do handlu Stanisława Glżyńskiego 

w Tarnobrzegu.

Magazyn mód
Kapeluszy damskich, modeli parys­
kich i wiedeńskich w wielkim wy­
borze poleca: J. P O L L E R O W A  
Kraków, ul. Grodzka 1. 3. w domu 
W. P. Sobolewskiego.—“Wielki w y­
bór kapeluszy żałobnych.

Mieszkanie
składające się z 2 pokoi, kuchni, 
strychu, piwnicy pięknego ogrodu 
(50 owocowych drzew) i ogródka 
na kwiaty jest w W ielic zce  za­
raz tanio do wynajęcia. Zgłosz: Kra­
ków. Pługa 19. Kawecki.

JEDYNA W  KRAJU

FABRYKA PASÓW
m auKzynowycb

IgnaeegoWnrma
w Krakowie ul. Kanonicza l. 18.

Zakład artystyczno, 
kamieniars. i bndowl
Józefa KULESZY

naprzeciw cmentarza 
w^Krakowie posiada 
wielki wybór goto- 
wychpomników z pia 
skowoa. granitu i mar 
miru. Podejmuje się 
wykonania grobow. 
w miejsca i na pro­
wincji. Telefon 759.

Realność
sprzedam z powodu zamierzonego 
wyjazda w zdrowej górskiej Jnioj- 
secwości środ. Galicji. Kolej, szko­
ła 3 lekarzy, apteka, poczta i tele­
graf, w miejscu. Życie tanie, kąpiel 
rzeazn* i lasy szpilkowe. Położenie 
realności i miejscowość nadają się 
specjalnie dla osób szukających 
zdrawego powietrza i spokojnego 
życia. Zgłoszenia: „Realność11 poste 
restante Chyrów. 609 3

Poszukuje się

HicrowniKi interesu.
Katolicka firma nakładowa i handel 
dewocyonaliów ma zamiar otwo­
rzyć w Krakowie filię i poszukuje 
do prowadzenia tejże kierownika. 
Oferty nadsyłać: Hubert Fnedl
Annoncenbureau, Wien V|l., Wie­
ner Hauptstrasse 89.

P A N N A
młoda, inteligentna, z dobrego domu, 
poszukuje posady? do towarzystwa 
starszej osoby, do pielęgnowania 
chorej osoby albo też t do sklepu. 
Łaskawe zgłoszenia przyjmie zaraz 

poste restante Tarnów.

posady Murowej
administratora, kasyjra lub t. p. po­
szukuje starszy mężczyzna, z wyż- 
szem wykształceniem uczciwy i pra­
cowity. N a żądanie może złożyć ka­
ucję, Bikomendacye pierwszorzę­
dne. Zgłoszenia przyjmuje Admini- 
stracya .,G1o3u Narodu" pod li­
terą W. S. 599 0

JMidd yatoła
kuracyjny i deserowy z własnej pa 
Sieki. wysyła w 5 kg. puszkach po 
5 kor. opłaoone, Ka. WI. Mikitka 
proboszcz, Kupczyńoe, p. Denysó w

W Jaśle
parcele budowlane

do sprzedania. Wiadomość W. Czay - 
kowa Bochnia. 555

Poszanuje osoby
do prowadzenia biura na prowi ncji 
z kaucją 2000 koron. Bliższych wy­
jaśnień "udzieli Administracja Gło­
su Narodu. 556

Przewodnik
zawierający wskazówki jak or­
gany w dobrym stanie utrzy­
mywać, reparacje i strojenie 
ich samemu uskuteczniać i t. <L 
jest do nabycia w Administr. 
„Głosu Narodu."
Cena egz. broszur. k. 3-— 

„  „  oprawnego w półpłó-
tno. k. 4 —

Na przesyłkę dołączyć 
należy hal. 45.

Wysyła się tylko za nadesłaniem 
zadatku lub należytości z góry

WDOWA
znająca się na gospodarstwie 
domowem, kuchni, szyciu i 
krawieczyźnie przyjmie posa­
dę gospodyni, we dworze, do 
dzieci, na plebanji, lub u star­
szego wdowca. — Łaskawe 
zgłoszenia pod adr.: Wanda 
Kamińska, Kraków ulica Sze­

wska 1. 2.


